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UWAGA NA OSZUSTÓW!  
STRACIŁA PIENIĄDZE Z KONTA

BAL KARNAWAŁOWY 
W SP 7

SPRAWDZAMY, JAK IDZIE 
MŁAWIANCE W SPARINGACH

Policja ostrzega przed metodą oszustów na tzw. „zdal-
ny pulpit”. 41-letnia mławianka straciła ostatnio w ten 
sposób ponad 4 tysiące zł.

W środę odbył się bal karnawałowy uczniów klas 1-3 
szkoły podstawowej nr 7 w Mławie. W tym dniu sala gim-
nastyczna zamieniła się w zaczarowaną krainę.

— Ostro pracujemy i ładujemy akumulatory. Śnieg, nie 
śnieg — trzeba się odpowiednio przygotować, bo praca 
wykonana w zimę będzie rzutować na cały rok — mówi 
Piotr Rzepka, trener Mławianki.

W MŁAWIE, PODCZAS SPACERU 11-LETNI CHŁOPIEC ZOSTAŁ ZAATAKOWANY PRZEZ 
NIEZNANEGO MU MĘŻCZYZNĘ, KTÓRY UDERZYŁ GO I SIŁĄ ODEBRAŁ TELEFON, 
PO CZYM UCIEKŁ. CZYTAJ WIĘCEJ NA STR. 4

• CO TYDZIEŃ 
W GAZECIE
• CODZIENNIE 
W INTERNECIE

UDERZYŁ 
11-LETNIEGO CHŁOPCA 

I ZABRAŁ MU TELEFON!
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Z sondażu wynika też, 
że 20,4 proc. popiera 
pozostawienie wieku 

emerytalnego na obecnym 
poziomie (65 lat dla męż-
czyzn, 60 lat dla kobiet) 
a  2,4 procent ankietowa-
nych nie ma w  tej spra-
wie zdania.

>> Jak czytamy na stro-
nie internetowej Radia 
ZET, poparcie dla podnie-
sienia lub obniżenia wieku 
emerytalnego zależy od 
preferencji politycznych. 

Za podniesieniem wieku 
emerytalnego opowia-
da się 31 proc. wyborców 
obozu rządzącego oraz 43 
proc. zwolenników opozy-
cji. Za wcześniejszym niż 
obecnie przechodzeniem 
na emeryturę jest 44 proc. 
wyborców opozycji i  43 
proc. popierających Zjed-
noczoną Prawicę.

W sondażu IBRiS zapytał 
też Polaków, co sądzą o po-
myśle, by wiek emerytalny 
kobiet i  mężczyzn został 

zrównany i wynosił 65 lat. 
Takie rozwiązanie popiera 
35,2 proc. ankietowanych, 
a  42,6 proc. jest przeciw. 
W tej kwestii nie ma zdania 
22,2 proc. Wśród osób po-
pierających zrównanie wie-
ku emerytalnego 34 proc. 
to kobiety, a 37 proc. męż-
czyźni. Przeciw takiemu 
rozwiązaniu jest 41 proc. 
kobiet i 44 proc. mężczyzn.

Za zrównaniem wie-
ku emerytalnego kobiet 
i mężczyzn opowiada się 63 

proc. wyborców opozycji 
i 3 proc. wyborców obozu 
rządzącego. Przeciw jest 72 
proc. zwolenników Zjedno-
czonej Prawicy i 23 proc. 
popierających opozycję.

Sondaż Instytutu Badań 
Rynkowych i  Społecznych 
IBRiS na zlecenie Radia 
ZET został przeprowadzony 
w dn. 20-21.01.2023 r. me-
todą CATI na ogólnopolskiej 
próbie 1100 osób. źródło: PAP
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W FERIE SKORZYSTAJ Z BONU TURYSTYCZNEGO
Rozpoczęte na Mazowszu ferie to okazja, żeby skorzystać z Polskiego Bonu Turystycznego. Można dzięki niemu opłacić 
wyjazd na narty czy zimowisko. Na mieszkańców województwa mazowieckiego czeka ponad 90 tys. nieaktywnych bonów.

N
a Mazowszu dzie-
ci rozpoczęły już 
zimową przerwę 
od nauki. Rodzice, 

którzy jeszcze nie wykorzy-
stali bony turystyczne mają 
okazję, by wykupić dziecku 
wyjazd czy inne atrakcje 
turystyczne na ten wolny 
czas. Bon przysługuje na 
dziecko, które ma prawo 
do świadczenia lub dodat-
ku wychowawczego „Ro-
dzina 500+”. 

— Ferie w województwie 
mazowieckim rozpoczyna-
ją się od 13 lutego i trwają 
do 26 lutego. To idealny 
moment na wykorzysta-
nie bonu turystycznego. 
Z  Polskich Bonów Tury-
stycznych można korzy-
stać od połowy sierpnia 
2020 r. Bon przysługuje 
na dziecko, które ma pra-
wo do świadczenia lub 
dodatku wychowawczego 
„Rodzina 500+”. Na każde 
dziecko można otrzymać 
500 zł, a  w przypadku 

dziecka z  orzeczoną nie-
pełnosprawnością 1000 zł 
— informuje Wojciech Ści-
wiarski, rzecznik prasowy 
ZUS w województwie ma-
zowieckim.

BONEM MOŻNA PŁACIĆ 
ZA USŁUGI HOTELARSKIE 
I IMPREZY TURYSTYCZNE 
NA TERENIE POLSKI 
ORAZ JEDNODNIOWE 
WYCIECZKI WRAZ 
Z ATRAKCJAMI 
PRZEWIDZIANYMI 
W RAMACH DANEJ 
OFERTY NP. 
PRZEWODNIKIEM 
BĄDŹ TRANSPORTEM. 
PŁATNOŚCI BONEM 
PRZYJMUJĄ 
PODMIOTY, KTÓRE 
ZAREJESTROWAŁY 
SIĘ NA LIŚCIE 
PROWADZONEJ PRZEZ 
POLSKĄ ORGANIZACJĘ 
TURYSTYCZNĄ. OBECNIE 

JEST ICH PONAD 28 
TYS. W CAŁYM KRAJU. 
ICH LISTĘ MOŻNA 
SPRAWDZIĆ NA STRONIE 
POLSKIEJ ORGANIZACJI 
TURYSTYCZNEJ.

Aby otrzymać bon nie 
trzeba składać wniosku. 
Jest on dostępny wyłącz-

nie na Platformie Usług 
Elektronicznych (PUE 
ZUS). Można go aktywo-
wać w dowolnym momen-
cie, po podaniu danych 
kontaktowych (adres e-
-mail i  numer telefonu 
komórkowego). Płatności 
bonem są realizowane po-
przez SMS. Chcąc zapłacić 
za usługę trzeba pokazać 

specjalny numer przypi-
sany do bonu, a następnie 
jednorazowy kod autory-
zacyjny, który przyjdzie na 
wskazany numer telefonu.

— Bon turystyczny moż-
na wykorzystać do 31 
marca 2023 roku. Bonem 
turystycznym musimy za-
płacić do tego dnia, lecz 
na wycieczkę możemy 
pojechać latem. Ważna 
jest tutaj data zapłaty, 
a nie data realizacji bonu 
— dodaje rzecznik.

Osoby, które nie mają 
jeszcze swojego profilu 
na PUE ZUS, a chcą sko-
rzystać z  bonu, mogą go 
założyć w  każdej chwili, 
samodzielnie przez inter-
net, albo w każdej placów-
ce ZUS.

— W WOJEWÓDZTWIE 
MAZOWIECKIM 
AKTYWOWANO 
NAJWIĘCEJ BONÓW 
TURYSTYCZNYCH. 

MIESZKAŃCY 
MAZOWSZA DO TEJ 
PORY AKTYWOWALI 
PONAD 550 TYS. BONÓW 
TURYSTYCZNYCH. 
ZA WYPOCZYNEK 
SWOICH DZIECI 
PRZY ICH POMOCY 
WYDALI PRAWIE 
430 MLN ZŁOTYCH. 
W NASZYM REGIONIE 
NA AKTYWACJĘ CZEKA 
JESZCZE PONAD 90 TYS. 
BONÓW — INFORMUJE 
RZECZNIK.

Dla osób, które mają py-
tania związane z  funkcjo-
nowaniem bonu turystycz-
nego Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych uruchomił 
specjalną infolinię (co-
dziennie w  godz. 7-20) 
pod numerem 22 11 22 
111, a  pytania można też 
zadawać pisząc na adres: 
bon@zus.pl.

źródło: ZUS

PRAWIE POŁOWA ANKIETOWANYCH CHCE OBNIŻENIA WIEKU EMERYTALNEGO
44,8 proc. ankietowanych uważa, że wiek emerytalny należałoby w Polsce obniżyć; 32,4 proc. jest za tym, żeby wiek emerytalny został podniesiony – wynika z sondażu IBRiS dla Radia ZET.

Prawie 50 proc. ankietowanych uważa, że wiek emerytalny 
należałoby w Polsce obniżyć
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UWAGA NA OSZUSTÓW! MŁAWIANKA 
STRACIŁA PIENIĄDZE Z KONTA
Policja ostrzega przed metodą oszustów na tzw. „zdalny pulpit”. — 41-letnia mławianka straciła ostatnio w ten sposób ponad 4 tysiące 
zł. Pokrzywdzona, podczas rozmowy telefonicznej z nieznanym mężczyzną, dała się namówić na zainstalowanie oprogramowania, 
służącego do zdalnej obsługi urządzeń mobilnych. Oszust, podający się za konsultanta obiecywał korzystną inwestycję na rynku 
kryptowalut — przybliża szczegóły tego zdarzenia asp. szt. Anna Pawłowska, rzeczniczka prasowa mławskiej policji.

M
ławianka odebrała 
telefon z nieznane-
go numeru. Dzwo-
niący mężczyzna 

podał się za konsultanta 
i  zaproponował korzystną 
inwestycję na runku kryp-
towalut, służąc pomocą.

— MĘŻCZYZNA TEN 
POLECIŁ KOBIECIE 
ZAINSTALOWANIE NA 
SWOIM TELEFONIE 
APLIKACJI, DZIĘKI 
KTÓREJ MOŻE 
JEJ SKUTECZNIEJ 
POMÓC. BYŁA TO 
APLIKACJA SŁUŻĄCA 
DO ZDALNEJ OBSŁUGI 
TELEFONU. W TRAKCIE 
ROZMOWY KOBIETA 
ZAINSTALOWAŁA 
APLIKACJĘ 

— relacjonuje asp. szt. 
Anna Pawłowska, rzecz-
niczka prasowa komendy 
powiatowej policji w Mła-
wie.

— Po chwili pokrzyw-
dzona zakończyła roz-
mowę niezainteresowana 

ofertą, jednak aplikacji 
nie odinstalowała. Po 
krótkim czasie otrzymała 
powiadomienia z  banku 
o  przelewach. Natych-
miast powiadomiła poli-
cję. Udało się zablokować 
dostęp do konta banko-

wego — dodaje oficer pra-
sowa KPP Mława.

Policja ostrzega – oszuści 
coraz częściej wykorzystu-
ją metodę „na zdalny pul-
pit”. Kradzież pieniędzy 
odbywa się dosłownie na 
oczach pokrzywdzonych.

— Internetowi przestępcy 
posługują się różnymi wa-
riantami, chodzi jednak o to, 
by skłonić ofi arę do zainsta-
lowania programu zdalnej 
obsługi komputera, a potem 
polecić jej, by zalogowała się 
do swojego konta w banku. 
Najczęściej wykorzystywa-
nym przez oszustów warian-
tem jest namawianie ofi ary 
do skorzystania z  usługi 
umożliwiającej szybkie po-
mnożenie gotówki. Gdy 
zainteresowana osoba na-
potyka problemy technicz-
ne, „konsultant” wspiera ją 
przez zdalny pulpit i dosłow-
nie na oczach ofi ary, czyści 
jej konto —  tłumaczy asp. 
szt. Anna Pawłowska.

CO ROBIĆ?
• przede wszystkim kieruj 
się zdrowym rozsądkiem. 

Obietnica superatrakcyjnej 
inwestycji to najczęściej 
metoda działania oszustów;
• pamiętaj — tylko posia-
dacz konta może się do 
niego logować i wykonywać 
transakcje. NIGDY NIKOMU 
nie udostępniaj swojego 
konta bankowego i danych 
logowania;
• jeśli „konsultant” pro-
ponuje Ci zainstalowanie 
oprogramowania zdalnej 
obsługi urządzenia, możesz 
być pewien, że to oszustwo;
• jeśli osoba podająca się za 
pracownika banku żąda zwe-
ryfikowania Twoich danych 
i danych konta lub zain-
stalowania jakiegokolwiek 
oprogramowania, rozłącz się 
i zadzwoń do biura obsługi 
klienta Twojego banku, ko-
rzystając z innego telefonu;

red, źródło: KPP Mława

WIEDZA NA TEMAT RENTY DOŻYWOTNIEJ W POLSCE SUKCESYWNIE ROŚNIE
Z najnowszego badania opinii, w którym Fundusz Hipoteczny DOM przebadał ponad 1000 polskich seniorów, wynika, że 91 proc. z nich wie o istnieniu renty dożywotniej.

Ponad połowa ankie-
towanych, bo 51 proc. 
uważa, że ta usługa 

może być wsparciem fi-
nansowym dla emeryckiego 
budżetu. Najważniejszym 
powodem, który wstrzy-
muje seniorów przed pod-
pisaniem umowy renty 
dożywotniej, jest chęć prze-
kazania mieszkania spad-
kobiercom – tak twierdziło 
48 proc. osób biorących 
udział w badaniu. 

>> Wiedza na temat renty 
dożywotniej w Polsce sukce-
sywnie rośnie. Fundusz Hi-
poteczny DOM od lat pro-
wadzi badania dotyczące 
sytuacji ekonomicznej i spo-

łecznej emerytów. Pyta o ich 
zwyczaje, potrzeby i wiedzę 
na temat rozwiązań fi nan-
sowych. Jeszcze dziesięć lat 
temu (w ankietach telefo-
nicznych Funduszu Hipo-
tecznego DOM) 60 proc. 
seniorów odpowiadało, że 
nie wie, na czym dokładnie 
polega renta dożywotnia. 
Dekadę temu o takim roz-
wiązaniu słyszało 40 proc. 
ankietowanych. W  wielu 
przypadkach była to jednak 
wiedza powierzchowna. Aż 
80 proc. emerytów deklaro-
wało chociażby, że nie zna 
różnicy pomiędzy rentą 
dożywotnią a odwróconym 
kredytem hipotecznym. 

– Z  biegiem lat liczba 
osób, które wiedzą o  ist-
nieniu renty dożywotniej, 
wciąż rosła. Trzeba jednak 
przyznać, że gdy zadawali-
śmy pytania bardziej szcze-
gółowe, okazywało się, że 
ta wiedza wymaga uzupeł-

nienia. Przykładowo: z ba-
dania, które zrealizowali-
śmy rok temu, wynikało, że 
61 proc. seniorów wciąż nie 
wie, że rentę z  nierucho-
mości mogą otrzymać nie 
tylko właściciele mieszkań, 
ale również domów – mówi 

Robert Majkowski, Prezes 
Funduszu Hipotecznego 
DOM. 

WIEDZA ROŚNIE, ALE 
BARIERY WCIĄŻ SĄ TE 
SAME

Najnowsze badanie nie 
pozostawia złudzeń –  90 
proc. ankietowanych sły-
szało o  rencie dożywot-
niej, a  51 proc. uważa, że 
może być ona wsparciem 
fi nansowym dla osób star-
szych. Seniorzy, pytani 
o  powody, które wstrzy-
mują ich przed podpisa-
niem umowy, twierdzą, że 
najważniejszym z nich jest 
chęć przepisania miesz-

kania spadkobiercom (48 
proc.), brak mieszkania 
na własność (14 proc.), 
obawa przed oszustwem 
(10 proc.). Blisko 20 proc. 
w ogóle nie interesuje się 
tego typu usługą. Wśród 
najczęściej wymienianych 
zalet renty dożywotniej są 
przede wszystkim względy 
ekonomiczne. Największa 
liczba emerytów wskazuje, 
że są to dodatkowe pienią-
dze, które przychodzą re-
gularnie i dają bezpieczeń-
stwo fi nansowe. Prawie 1/4 
ankietowanych (24 proc.) 
uważa, że jest to idealne 
rozwiązanie dla osób, któ-
re nie mają spadkobierców. 
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UDERZYŁ 11-LETNIEGO CHŁOPCA I ZABRAŁ MU TELEFON!
— W piątek (3 lutego) w Mławie, podczas spaceru 11-letni chłopiec został zaatakowany przez nieznanego mu mężczyznę, który uderzył go i siłą odebrał telefon, po czym 
uciekł. Chwilę po zgłoszeniu sprawca został ustalony i zatrzymany przez interweniujących policjantów. To 24-latek, pochodzący z terenu pow. sochaczewskiego. Usłyszał 
zarzut rozboju, a sąd zdecydował o jego aresztowaniu na 3 miesiące. Mężczyzna był już wcześniej karany — informuje komenda powiatowa policji w Mławie.

D o zdarzenia doszło 
w piątek wieczorem, 
na terenie Mławy. 

11-letni chłopiec wyszedł 
z psem na spacer. Jak wy-
nika ze wstępnych usta-
leń, w pewnym momencie 
podszedł do niego obcy 
mężczyzna i zapytał o go-
dzinę.

— CHŁOPIEC MIAŁ 
W KIESZENI TELEFON 
KOMÓRKOWY, 
MĘŻCZYZNA UDERZYŁ 
GO I SIŁĄ ODEBRAŁ 
TELEFON, PO CZYM 
UCIEKŁ. 

Powiadomieni o zdarze-
niu policjanci rozpoczęli 
poszukiwania sprawcy. 
Szybko ustalili jego wi-
zerunek, chwilę później 
podejrzany o rozbój męż-
czyzna został zatrzyma-
ny przez interweniujący 
patrol z wydziału krymi-
nalnego —  relacjonuje 
asp. szt. Anna Pawłow-
ska, rzeczniczka prasowa 
mławskiej policji.

POLICJANCI ODZYSKALI 
SKRADZIONY TELEFON. 
RANNY CHŁOPIEC 
ZOSTAŁ PRZEWIEZIONY 
DO SZPITALA 

W CIECHANOWIE, GDZIE 
UDZIELONO MU POMOCY 
MEDYCZNEJ.

— Zatrzymany 24-latek 
został osadzony w policyj-
nym areszcie. Jak się oka-
zało, był już wielokrotnie 
karany. Usłyszał zarzut roz-
boju w warunkach recydywy, 
grozi mu zatem kara nawet 
18 lat pozbawienia wolności. 
Na wniosek prokuratora, 
decyzją sądu rejonowego 
w Mławie, został aresztowa-
ny na 3 miesiące — dodaje 
ofi cer prasowa komendy po-
wiatowej policji w Mławie.

red, źródło: KPP Mława

Podczas zajęć policjanci 
wyjaśniają dzieciom 
zasady bezpieczeń-

stwa w  ruchu drogowym 
oraz zagrożenia dotyczące 
zimowych zabaw. Ostrzegają 
przed korzystaniem z zamar-
zniętych zbiorników wod-
nych czy zabawy w pobliżu 
jezdni, wyjaśniają zasady 
bezpieczeństwa obowiązu-
jące na stoku. Tłumaczą co 

zrobić, by być bezpiecznym 
w domu oraz podczas korzy-
stania z Internetu.

Policjanci prowadzą rów-
nież wzmożone działania 
kontrolno–prewencyjne na 
drogach, sprawdzają stan 
trzeźwości kierujących, 
stan techniczny pojazdów, 
warunki przewozu pasaże-
rów. Szczególnym nadzorem 
objęte są także autokary 

i busy. Policjanci sprawdzają 
też autokary przed zorgani-
zowanym wyjazdem dzieci. 
Punkty kontroli wyznaczo-
ne są w dwóch miejscach, na 
terenie powiatu:

- Mława, ul. Kopernika 
(parking przy Al. Marszał-
kowskiej)

- Strzegowo, ul. Plac Wol-
ności (przystanek autobu-
sowy)

KONTROLE 
NALEŻY ZGŁASZAĆ 
Z KILKUDNIOWYM 
WYPRZEDZENIEM, 
INFORMACJA POD 
NUMEREM TEL. 47 703 
62 17 (SEKRETARIAT 
WYDZIAŁU RUCHU 
DROGOWEGO KPP 
W MŁAWIE).

Policjanci apelują tak-
że o odpowiednie zabez-
pieczenia mienia pod-
czas wyjazdów na ferie. 
O  nadzór nad domem 
lub mieszkaniem war-
to poprosić zaufanego 
sąsiada. Podczas wyjaz-
dów nie umieszczajmy 
w  mediach społecznoś-
ciowych postów, typu: 
„Wyjechaliśmy w  góry, 

świetnie się bawimy, 
długo nas nie będzie”. 
Taka informacja może 
trafić do osoby, która 
robi rozpoznanie przed 
włamaniem. Nie warto 
ryzykować. Działania 
kontrolne oraz profi-
laktyczno-edukacyjne 
potrwają do końca ferii.

źródło: KPP Mława (asp. szt. Anna 

Pawłowska)  

Mławska policja już od kilku tygodni prowadziła działania profi laktyczno – kontrolne, dotyczące zapewnienia bezpieczeństwa podczas ferii zimowych. Od poniedziałku 
ferie przeniosły się na teren Mazowsza. Policjanci kontynuować będą wzmożone kontrole na drogach, zaplanowali także spotkania profi laktyczne dla dzieci.

BEZPIECZNE FERIE NA TERENIE POWIATU MŁAWSKIEGO

W  poniedziałek rano 
(6 lutego) w Głuż-
ku doszło do zda-

rzenia drogowego, w któ-
rym ranna została jedna 
osoba. —  Kierowca fi ata 
uderzył w zaparkowanego 
opla, do którego wsiadała 
kierująca. Kobieta została 
przewieziona do szpita-
la — mówi asp. szt. Anna 
Pawłowska, rzeczniczka 
prasowa mławskiej policji. 

Policja apeluje przy okazji 
o ostrożność, w wielu miej-
scach na drogach zalega 
warstwa lodu.

>>> Zdarzenie relacjo-
nuje asp. szt. Anna Paw-
łowska, oficer prasowa 
komendy powiatowej po-
licji w Mławie. — Jak usta-
lił interweniujący patrol 
ruchu drogowego, kieru-
jący fi atem 25-letni męż-
czyzna wyjeżdżając z łuku 

drogi stracił panowanie 
nad pojazdem i  uderzył 
w zaparkowanego opla, do 
którego wsiadała kierująca. 
Kobieta, z obrażeniami cia-
ła została przewieziona do 
szpitala w Mławie. Trwają 
dalsze czynności w tej spra-
wie —  mówi rzeczniczka 
mławskiej policji.

Policjanci apelują o  za-
chowanie szczególnej 
ostrożności na drodze, 

w  wielu miejscach na te-
renie powiatu mławskiego 
zalega warstwa lodu.

— Takie warunki to praw-
dziwy sprawdzian umiejęt-
ności nawet dla doświad-
czonych kierowców. Chwila 
nieuwagi może doprowa-
dzić do groźnego w  skut-
kach zdarzenia — zauważa 
asp. szt. Anna Pawłowska.

red, źródło: KPP Mława

KOLIZJA DROGOWA W GŁUŻKU, POSZKODOWANA TRAFIŁA DO SZPITALA

Kierowca fi ata uderzył w zaparkowanego opla, do którego 
wsiadała kierująca. Kobieta została przewieziona do szpitala 
— informuje mławska policja
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ZATRZYMANY 
24-LATEK ZOSTAŁ 
OSADZONY 
W POLICYJNYM 
ARESZCIE. JAK 
SIĘ OKAZAŁO, 
BYŁ JUŻ 
WIELOKROTNIE 
KARANY.
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BAL KARNAWAŁOWY W SP 7
MŁAWA\\\ W środę 1 lutego odbył się bal karnawałowy uczniów klas 1-3 szkoły podstawowej nr 7. W tym dniu sala 
gimnastyczna zamieniła się w zaczarowaną krainę pełną kolorowych postaci z bajek, fi lmów i nie tylko. Dzieci wspaniale się 
bawiły w gronie szkolnych przyjaciół. red, źródło: SP7 w Mławie
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NAJTRUDNIEJSZA DLA 
SENIORÓW JEST SAMOTNOŚĆ…
Samotność osób starszych to jeden z największych problemów. W Polsce mamy wiele mieszkań, w których czas spędzają 
samotni i starzy ludzie. Rodzina i sąsiedzi zapominają o człowieku, często mieszkającym za ścianą...

C
złowiek starszy 
w naszym kraju za-
uważany jest przez 
środowisko i rodzi-

nę najczęściej wtedy, gdy 
znajdzie się w  sytuacji, 
w której ze względu na nie-

samodzielność potrzebuje 
niezbędnej pomocy w czyn-
nościach dnia codziennego 
i  staje się dla najbliższych 
uciążliwym życiowym prob-
lemem. Zazwyczaj obowią-
zki sprawowania opieki nad 

osobą starszą przekraczają 
możliwości psychiczne, fi -
zyczne, a czasem i fi nanso-
we rodzin. 

Wielu jest takich, którzy 
starością gardzą. Traktują 
ludzi u  schyłku życia jak 

niepotrzebny balast. Za-
chowują się z uwłaczającą 
pobłażliwością albo wrogim 
dystansem. Jednak nigdy 
na serio. Starsi ludzie nie 
pasują do świata, w  któ-
rym zamiast być ze sobą, 
przenosimy się w wirtual-
ny świat.

— Starość jest smutna 
i  bardzo samotna. Niskie 
świadczenia emerytalne 
nie zaspokajają naszych 
podstawowych potrzeb 
—  mówi pani Wiesława. 
— Często muszę wybierać, 
czy kupić chleb, czy też wy-
kupić przepisane leki. Bra-
kuje lekarzy geriatrów. Do 
specjalistów czeka się kilka 
miesięcy, a nawet lat, usłu-
gi opiekuńcze są odpłatne, 
a  świadczenia z  pomocy 
społecznej nie wystarczają. 
A najgorsze jest to, że dzieci 
i wnuki też z czasem zapo-
minają — dodaje ze smut-
kiem.

Z  badań „Sytuacja spo-
łeczna osób w wieku 65+” 
zrealizowanego dla Sto-
warzyszenia mali bracia 
Ubogich przez ARC Rynek 
i Opinia wynika, że osoby 
po 65. roku życia najczęś-
ciej mieszkają w gospodar-
stwach jednopokolenio-
wych (78 proc.). Co trzecia 
osoba mieszka w gospodar-
stwie jednoosobowym (34 
proc.) – odsetek ten wzra-
sta do 50 proc. w przypad-
ku osób powyżej 80. roku 
życia. Problemy, z  jakimi 
najczęściej mierzą się oso-
by starsze, to: problemy 
zdrowotne (55 proc.), utra-
ta bliskich (46 proc.), za-
kończenie życia zawodowe-
go (28 proc.), samotność/
izolacja (17 proc.), brak 
pieniędzy (14 proc.), utrata 
samodzielności (13 proc.), 
nuda (13 proc.), brak po-
czucia bezpieczeństwa (12 

proc.) oraz poczucie bycia 
niepotrzebnym (10 proc.). 
Niemal co piąta osoba po 
65. roku życia czuje się 
samotna, a  odsetek ten 
istotnie wzrasta wśród 
osób powyżej 80. roku ży-
cia. Uczucia samotności 
doświadczają najczęściej 
osoby mieszkające w  jed-
noosobowych gospodar-
stwach, przede wszystkim 
owdowiałe kobiety. Z  sa-
motnością próbują walczyć 
głównie poprzez zajęcia 
wykonywane w pojedynkę 
–  np. oglądanie telewizji, 
czytanie czy rozwiązywa-
nie krzyżówek…

— Nie ma jednej recepty 
na to, jak nie być samot-
nym, bo można w  życiu 
mieć mnóstwo dzieci i zo-
stać na starość samotnym 
albo być stanu wolnego, 
a  mieć mnóstwo znajo-
mych i przyjaciół — mówi 
pan Jan, który po śmierci 
żony mieszka sam. Męż-
czyzna ma 76 lat i  eme-
ryturę w  wysokości 1500 
złotych. —  Po opłaceniu 
rachunków, wykupieniu 
podstawowych leków na 
życie zostaje mi jakieś 500 

złotych. To tak na dzień 
wypada jakieś 16 złotych. 
To bardzo niewiele przy 
obecnych cenach. Mam 
dwójkę dzieci, ale każde 
ma swoją rodzinę, pracę, 
życie. Może gdybym się 
przyznał, że mi ciężko, to 
pewnie by mi pomogli, ale 
ja się wstydzę, a oni wpada-
ją do mnie tylko na chwi-
lę… Nigdy nie pytają, czy 
czegoś potrzebuję, czasem 
córka jakiś kawałek cia-
sta czy pierogi przyniesie. 
Wnuki pamiętają o  Dniu 
Dziadka, urodzinach, świę-
ta też spędzamy razem, ale 
większość dni spędzam sa-
motnie, bo zdrowie już też 
nie takie, żeby chodzić na 
spacery. Straszna jest taka 
samotność. Jak żona żyła, 
to razem było nam raźniej, 
porozmawialiśmy, ogląda-
liśmy telewizję, czasem do 
kina wyszliśmy czy na ja-
kąś wystawę. Teraz bywa, 
że cały dzień nie mam do 
kogo się odezwać… Smut-
no mi i czuję się z tą samot-
nością źle. Czasem myślę, 
że śmierć jest lepsza niż 
taka samotność — dodaje 
ze smutkiem.  Joanna Karzyńska
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PROF. DR HAB. RYSZARD JUSZKIEWICZ (1928-2019) 
– HONOROWY OBYWATEL MIASTA MŁAWA
Ryszard Juszkiewicz urodził się 1 stycznia 1928 roku w Janowie nad Orzycem, w ówczesnym powiecie przasnyskim 
(dziś jest to powiat nidzicki). Matka Władysława z domu Czaplicka pochodziła z drobnej szlachty poborzańskiej, a ojciec 
Władysław wywodził się z Wileńszczyzny.

R
odzina Juszkiewi-
czów zamieszkała 
w  pobliskiej wsi 
Zembrzus Mokry 

Grunt, gmina Janowo. 
Zakupili tam niewiel-
kie gospodarstwo rolne 
z  oszczędności zarobio-
nych podczas wcześniej-
szego, 2–letniego pobytu 
we Francji (miejscowość 
Brouye, w departamencie 
Pas de Calais), gdzie oj-
ciec pracował jako górnik 
w  kopalni węgla. Przez 
rok Ryszard Juszkiewicz 
uczęszczał tam do szkoły 
francuskiej. 

Do wybuchu II wojny 
światowej młody Jusz-
kiewicz ukończył jeszcze 
3 oddziały czteroklaso-
wej Szkoły Powszechnej 
w  Szemplinie Czarnym. 
Podczas okupacji hitlerow-
skiej, najprawdopodob-
niej w  1941 roku rodzice 
jak i  inni mieszkańcy wsi 
zostali wysiedleni przez 
Niemców, ponieważ tere-
ny te zostały włączone do 
poligonu Wehrmachtu. 

W 1942 ROKU RODZINA 
JUSZKIEWICZÓW 
ZAMIESZKAŁA 
W MŁAWIE. JAK SIĘ 
PÓŹNIEJ OKAZAŁO 
RYSZARD JUSZKIEWICZ 
ZWIĄZAŁ SIĘ Z MIASTEM 
NA CAŁE SWOJE ŻYCIE. 
NAJPIERW PRACOWAŁ 
W NIEMIECKIEJ 
FABRYCE SZCZOTEK 
HANSA HAUSENA, 
GDZIE KTÓREGOŚ 
DNIA NARAZIŁ SIĘ 
WŁAŚCICIELOWI 
ZAKŁADU, KTÓRY BYŁ 
ZDETERMINOWANY, 
ABY WYSŁAĆ MŁODEGO 

CHŁOPAKA NA 
ROBOTY DO NIEMIEC, 
CO WIĄZAŁO SIĘ 
NIEWĄTPLIWIE Z PEWNĄ 
ŚMIERCIĄ. 

Według relacji mła-
wianina Andrzeja Za-
gońskiego, pracująca 
wówczas w  dziale fi nan-
sowym fabryki Hausena 
Polka, znajoma rodziny, 
o  niemiecko brzmiącym 
nazwisku Czesława Klin-
gbeil, uprosiła właściciela 
do zmiany decyzji, który 
zmienił zdanie, tym sa-
mym niechybnie ratując 
młodemu Ryszardowi ży-
cie. Od 1943 roku aż do 
końca okupacji Ryszard 
Juszkiewicz pracował na-
dal w Mławie, jednak już 
w  fi rmie murarskiej pol-
skiego Niemca Piotrow-
skiego, jako pomocnik 
murarski. 

Ojciec Władysław nie-
zmiennie pracował w  fa-
bryce szczotek. W  tym 
samym czasie młody Ry-
szard brał udział w tajnym 
nauczaniu jako uczeń (do 
zakończenia okupacji zre-
alizował na tajnych kom-
pletach program klas V, 
VI i VII szkoły powszech-
nej oraz połowę programu 
I  klasy gimnazjum, jego 
nauczycielami byli: Jerzy 
Maślik i  Stanisław Mor-
dawski, chłopacy którzy 
byli wówczas uczniami 
gimnazjum), a jednocześ-
nie jako nauczyciel, uczą-
cy swoich młodszych ko-
legów, wśród nich byli m. 
in. Włodzimierz Kruszyń-
ski i Henryk Mączewski.

Po zakończeniu wojny 
Juszkiewiczowie nie wró-
cili już na wieś. Ojciec 
zaczął pracować począt-

kowo na kolei szerokoto-
rowej w  Mławie–Wólce, 
a następnie wąskotorowej 
w charakterze konduktora, 
potem kierownika pocią-
gu. Natomiast Ryszard 
Juszkiewicz po egzaminie 
wstępnym, w  lutym 1945 
roku został przyjęty do 
drugiej klasy Państwowe-
go Gimnazjum i  Liceum 
Ogólnokształcącego im. 
Stanisława Wyspiańskiego 
w Mławie, które ukończył 
w  1949 roku, uzyskując 
jednocześnie maturę. 

Następnie rozpoczął stu-
dia na Wydziale Prawa 
Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Studia prawnicze 
I stopnia ukończył w 1952 
roku, natomiast stopień 
magistra prawa uzyskał 

w  1959 roku. Równole-
gle studiował zaocznie 
historię na tym samym 
uniwersytecie, uzyskując 
w tym samym roku drugi 
tytuł magistra. W  1968 
roku uzyskał stopień dok-
tora nauk humanistycz-
nych w  zakresie historii 
za dysertację pt. „Mław-
skie Mazowsze w  walce 
(1939–1945)”, napisaną 
pod kierunkiem prof. dr 
hab. Stanisława Herb-
sta. Rozprawa ta jeszcze 
w  tym samym roku zo-
stała wydrukowana przez 
Instytut Wydawniczy PAX 
w Warszawie i stanowi do 
dziś najcenniejsze źródło 
wiedzy dotyczące Ziemi 
Mławskiej w okresie oku-
pacji niemieckiej. 

W KSIĄŻCE AUTOR 
WYKORZYSTAŁ ZEBRANE 
PRZEZ SIEBIE DZIESIĄTKI 
RELACJI, KTÓRE 
ZAPOCZĄTKOWAŁY 
POWSTANIE 
UNIKALNEGO ZBIORU 
ŹRÓDŁOWEGO 
LICZĄCEGO 
W SUMIE OKOŁO 
1500 WSPOMNIEŃ, 
LISTÓW I RELACJI 
OBEJMUJĄCYCH 
OKRES WOJNY, 
OKUPACJI I CZASÓW 
POWOJENNYCH. 
ROZPRAWĘ 
HABILITACYJNĄ PT. 
,”WRZESIEŃ 1939 
ROKU NA MAZOWSZU 
PÓŁNOCNYM” OBRONIŁ 
NA UNIWERSYTECIE 
MARII SKŁODOWSKIEJ-
CURIE W LUBLINIE 
W 1991 ROKU. PRACA 
UKAZAŁA SIĘ W WERSJI 
KSIĄŻKOWEJ JUŻ 4 LATA 
WCZEŚNIEJ. 

Zawodowo pracował od 
1952 roku w  wymiarze 
sprawiedliwości, począt-
kowo jako aplikant sądowy 
w Sądzie Wojewódzkim dla 
województwa warszaw-
skiego. Po ukończeniu 
aplikacji został skierowa-
ny do pracy w Sądzie Po-
wiatowym w  Mławie. Po 
rocznym okresie, kiedy 
orzekał zarówno w  spra-
wach karnych jak i cywil-
nych został skierowany 
do spraw cywilnych, gdyż 
naraził się na zarzut „nie-
zrozumienia polityki pań-
stwa” podczas rygorystycz-
nych akcji egzekwowania 
obowiązkowych dostaw 
od rolników (często uma-

rzał postępowania w tych 
sprawach lub też zawieszał 
wykonywanie kar pozba-
wienia wolności). Do 1987 
roku pracował jako sędzia 
i przewodniczący wydzia-
łu cywilnego w  Sądach 
Powiatowych w  Mławie 
i Żurominie. Na krótko zo-
stał mianowany Prezesem 
Sądu Rejonowego w Żuro-
minie, a po jego likwidacji 
został Wiceprezesem Sądu 
Rejonowego w Mławie. 

W czasie stanu wojenne-
go i  w  następnych latach 
jako jeden z niewielu, wraz 
z żoną Anną nie podpisał 
tzw. „lojalki”, szczególnie 
wymaganej od sędziów 
przez władze komunistycz-
ne. Liczył się z represjami 
i zwolnieniem z pracy, któ-
re jednak nie nastąpiły aż 
do 1987 roku. Odwołano 
go wówczas z  pełnionej 
funkcji, a  w  rezultacie ze 
służby pod zarzutami: 
niedyspozycyjności, klery-
kalizmu i posługiwania się 
w swojej pracy historyka li-
teraturą zachodnią. Zarzut 
główny dotyczył jednak 
jego działalności w mław-
skiej „Solidarności”, której 
był członkiem i  doradcą 
w  latach 1980-1982. Póź-
niej przez klika miesięcy 
pracował w przedsiębior-
stwie w charakterze radcy 
prawnego. 

W latach 1989-1993 spra-
wował mandat senatora 
I  i  II kadencji z  ramienia 
Komitetu Obywatelskie-
go, reprezentując woje-
wództwo ciechanowskie. 
Przez 3 lata pełnił również 
funkcję Dyrektora Głównej 
Komisji Badania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Pol-
skiemu. Kiedy zasiadał 
w  Senacie przywrócono 

ciąg dalszy na stronie 8

Ryszard Juszkiewicz (1928-2019)
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mu także status sędziego 
razem z grupą kilkunastu 
innych sędziów usuniętych 
z wymiaru sprawiedliwości 
w latach osiemdziesiątych. 
Inicjował też kilka ustaw 
m. in. dotyczącą nadania 
Święta Wojska Polskie-
go na dzień 15 sierpnia 
w  rocznicę słynnej bitwy 
warszawskiej z 1920 roku. 
Z ramienia Senatu RP zo-
stał także wybrany do Kra-
jowej Rady Sądownictwa.

Tytuł profesora nadzwy-
czajnego Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej w  Olszty-
nie otrzymał w 1996 roku, 
w której przez 3 lata kie-
rował Zakładem Historii, 
Administracji, Parlamen-
taryzmu i Samorządności, 
prowadząc zajęcia ze stu-
dentami. Później został 
prorektorem Państwowej 
Wyższej Szkoły Zawodowej 
w  Ciechanowie, współor-
ganizatorem i  inicjatorem 
powstania Instytutu Filo-
logiczno - Historycznego 
w  Mławie, do 2005 roku 
pełniąc funkcję dyrekto-
ra Instytutu.

W 1961 roku zawarł zwią-
zek małżeński z Anną Zda-
nowską. Z małżeństwa tego 
urodziło się dwoje dzieci: 
Piotr w 1962 roku i Moni-
ka w 1963 roku. Żona Anna 
zmarła w wyniku wypadku 
samochodowego w  1982 
roku. Ponowny związek 
małżeński zawarł w  1985 
roku z Ewą Jakubowską. 

NALEŻY PODKREŚLIĆ, 
IŻ MŁODY JUSZKIEWICZ 
KOŃCZĄC STUDIA 
PRAWNICZE, 
POZOSTAWIŁ STOLICĘ 
I WRÓCIŁ W SWOJE 
UKOCHANE, RODZINNE 
STRONY. ZAMIESZKAŁ 
W MŁAWIE, Z KTÓRĄ 
NIGDY NIE STRACIŁ 
KONTAKTU I JAKO 
POCZĄTKUJĄCY 
SĘDZIA ROZPOCZĄŁ 
DZIAŁALNOŚĆ, TAKŻE 
NA NIWIE SPOŁECZNEJ. 

W  grudniu 1956 roku 
powstał Klub Inteligencji 
Mławskiej, którego był 

jednym z  współtwórców 
i  pierwszym prezesem. 
Dwa lata później podjął 
nową inicjatywę, angażu-
jąc się w powołanie Towa-
rzystwa Miłośników Zie-
mi Mławskiej (7 grudnia 
1958 roku). Funkcję pre-
zesa pełnił kilka kadencji. 
Inicjował wówczas dzie-
siątki niezwykle cennych 
inicjatyw, budował miej-
sca pamięci narodowej, 
kopce, tablice pamiątko-
we, przygotowywał liczne 
wycieczki, wystawy, sesje 
naukowe, odczyty, tworzył 
miejsca rekreacji i organi-
zował imprezy kulturalne 
i naukowe, bo to właśnie 
historia była jego najwięk-
szą życiową pasją. 

W  latach 60-tych XX 
wieku i  kolejnych jako 
Prezes Towarzystwa Mi-
łośników Ziemi Mław-
skiej organizował zjazdy 
kombatantów, co było 
wyjątkowe i niespotykane 
na skalę ogólnokrajową. 
Pierwsze takie spotkanie 
odbyło się 25 września 
1960 roku w Mławie. Na 
zjeździe obecni byli m. 

in. płk Stanisław Fedor-
czyk oraz ppłk Bronisław 
Schlichtinger. Kolejny 
Zjazd Kombatantów miał 
miejsce w  1962 roku, na 
którym Zarząd TPZM 
został obdarowany przez 
delegację żołnierzy 20 

DP metalowymi częściami 
sztandaru 80 pp. W latach 
siedemdziesiątych zjazdy 
odbywały się zwykle we 
wrześniu przez dwa, trzy 
dni, przybywało na nie 
nawet 100 weteranów. 
W  czasie tych zjazdów 

odbywały się m. in. msze 
święte polowe, zwiedza-
nie bunkrów i  oglądanie 
pola bitwy pod Mławą. 
Organizowano też wizyty 
w szkołach oraz inne uro-
czystości połączone z pro-
gramami artystycznymi. 

W  1994 roku odbył się 
Zjazd Weteranów Armii 
„Modlin”, który łączył się 
z 55. rocznicą wybuchu II 
wojny światowej. W czasie 
obchodów swoją obecnoś-
cią zaszczyciło zjazd aż 
125 żołnierzy (większość 
z nich miała już powyżej 
75 lat) i niegdyś walczący 
pod Mławą otrzymali ty-
tuł Honorowych Obywa-
teli Miasta Mława. Łącz-
nie wszystkich zjazdów 
odbyło się 15. Ostatni taki 
zjazd miał miejsce w 2004 
roku. Powód ich zakoń-
czenia był prozaiczny: 
kombatantów było coraz 
mniej i od lat na spotkania 
przybywały w  większości 
ich rodziny.   

W 1963 roku dzięki stara-
niom Ryszarda Juszkiewi-
cza i osób z nim współpra-
cujących reaktywowano 
w Mławie Muzeum Ziemi 
Zawkrzeńskiej. Placówka 
dwa lata później została 
upaństwowiona i  z  po-
wodzeniem pełni swoją 
funkcję do dnia dzisiej-
szego. Aktualnie w muze-

um są prezentowane stałe 
wystawy: archeologiczna, 
historyczna, przyrodni-
cza i  sztuki. Jest też sala 
wystaw czasowych oraz 
Sala Papieska, w  której 
gromadzone są pamiątki 
po papieżu Polaku - Janie 
Pawle II. 

Również w  1963 roku, 
w setną rocznicę wybuchu 
powstania styczniowego 
został usypany w Mławie 
Kopiec Powstańców Stycz-
niowych, na wzór krakow-
skiego Kopca Tadeusza 
Kościuszki. Nie była to 
jedyna inicjatywa preze-
sa Juszkiewicza związana 
z  tymi obchodami. Aby 
uczcić pamięć poległych 
bohaterów 1863 roku 
zorganizował ponadto se-
sję popularno-naukową, 
wydał publikację nauko-
wą oraz z  jego inicjatywy 
została zmieniona nazwa 
ulicy Niborskiej na Zyg-
munta Padlewskiego.  

W 1964 roku na trzecim 
zjeździe kombatantów 
dzięki inwencji Juszkie-
wicza zostało utworzone 
Mauzoleum Żołnierzy 
Września, zlokalizowane 
na przedpolu Mławy, w re-
jonie Uniszek Zawadzkich. 
W  tym samym roku na 
miejscu zbrodni niemie-
ckiej na Kalkówce z 17/18 
stycznia 1945 roku, gdzie 
zaraz po wojnie znajdowa-
ła się mogiła zwieńczona 
brzozowym krzyżem, pre-
zes Juszkiewicz zainicjo-
wał wybudowanie Mauzo-
leum w formie betonowego 
sarkofagu ze stojącymi 
obok słupami symbolizu-
jącymi ludzi oczekujących 
na egzekucje. 

W 1968 roku staraniami 
Profesora Juszkiewicza zo-
stała powołana w Mławie 
Stacja Naukowa im. Prof. 
Stanisława Herbsta. Pro-
wadziła ona działalność 
badawczą i popularyzator-
ską. Zadaniem Stacji było 
gromadzenie ludzi o zain-
teresowaniach naukowych, 
prowadzenie seminarium 
doktoranckiego, organi-
zowanie biblioteki nau-
kowej, comiesięcznych 
spotkań z  ludźmi nauki 
i kultury oraz utworzenie 

ciąg dalszy ze strony 7

Sławomir Kowalewski (z prawej strony), burmistrz Mławy oraz Michał Nowakowski (z lewej), 
przewodniczący Komisji Oświaty, Kultury i Sportu wręczają Prof. dr hab. Ryszardowi Jusz-
kiewiczowi akt nadania tytułu „Honorowy Obywatel Miasta Mława”

Ryszard Juszkiewicz i Michał Nowakowski (autor artykułu) w Sali Papieskiej MZZ w Mławie, 2008r.
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periodyku naukowego. 
Stacja istniała do czasu 
reformy administracyj-
nej w 1975 roku. Reakty-
wowana została w  1996 
roku, znowuż przy udzia-
le R. Juszkiewicza. Był 
też wydawcą i redaktorem 
naczelnym ukazującego się 
rok rocznie, począwszy od 
lat dziewięćdziesiątych XX 
wieku periodyku „Ziemia 
Zawkrzeńska” oraz nadal 
prowadził szereg innych 
inicjatyw naukowych, 
kulturalnych, oświatowych 
i edukacyjnych o charakte-
rze regionalnym. 

Po upadku systemu ko-
munistycznego w  Polsce, 
w  latach dziewięćdziesią-
tych utworzył prywatne 
Muzeum Juszkiewiczów. 
W muzeum stworzył gale-
rię ponad 100 portretów 
polskich dowódców, wal-
czących w  wojnie obron-
nej 1939 roku i dziesiątki 
innych eksponatów. 

SZCZEGÓLNYM 
OBIEKTEM MUZEUM 
JEST CZOŁG T-34, 
STOJĄCY NA POSESJI 
JUSZKIEWICZÓW. 

PONADTO WARTYM 
PODKREŚLENIA 
JEST NIEZWYKLE 
BOGATA BIBLIOTEKA 
SKŁADAJĄCA SIĘ 
Z OKOŁO 10 TYSIĘCY 
WOLUMINÓW ORAZ 
SWOISTE ARCHIWUM 
HISTORYCZNE 
PÓŁNOCNEGO 
MAZOWSZA LICZĄCE 
SETKI RELACJI, KTÓRE 
ZOSTAŁY ZEBRANE 
GŁÓWNIE PRZEZ 
SAMEGO AUTORA 
W CIĄGU WIELU LAT 
PRACY BADAWCZEJ. 

Profesor Ryszard Jusz-
kiewicz praktycznie przez 
całe swoje życie prowadził 
badania nad przeszłoś-
cią Mławy i  północnego 
Mazowsza. Gros zainte-
resowań to jednak lata 
1863–1953. Następstwem 
zaawansowanych badań 
naukowych nad tym tere-
nem i w tych właśnie latach 
było kilkadziesiąt publika-
cji książkowych i kilkaset 
artykułów naukowych, po-
pularnonaukowych i popu-

laryzatorskich. Wśród nich 
przede wszystkim: ,,Mław-
skie Mazowsze w  walce” 
Warszawa 1968, ,,Bitwa 
pod Mławą” Warszawa 
(trzy wydania) 1979, 1987, 
1999, „Wrzesień 1939 roku 
na Mazowszu Północnym” 
Warszawa 1987, „Powsta-
nie Styczniowe na pół-
nocnym Mazowszu” War-
szawa 1992, „Losy Żydów 
mławskich w okresie II-ej 
wojny światowej” Mława 
1994, „Działania militarne 
na Mazowszu Północnym 
i w korytarzu pomorskim 
1920r.” Warszawa 1997, 
„Obrona Pułtuska i 13 pułk 
piechoty w wojnie 1939r.” 
Ciechanów 1999, „Mła-
wa - jej dzieje - lata 1914-
1939” (trzy tomy) Mława 
2004, „Po wielu latach... 
w  65 rocznicę Września” 
Mława 2004, „Walka nie-
złomnych – wyklętych na 
ziemi mławskiej w  latach 
1945 – 1953” Mława 2016 
i wiele innych. 

TRZEBA PODKREŚLIĆ, 
ŻE NIKT W POLSCE NIE 
WIEDZIAŁ WIĘCEJ NIŻ 
JUSZKIEWICZ NA TEMAT 

BITWY MŁAWSKIEJ ORAZ 
DZIAŁAŃ MILITARNYCH 
NA MAZOWSZU 
PÓŁNOCNYM W WOJNIE 
OBRONNEJ POLSKI 
Z 1939 ROKU. 

Należy zdecydowanie 
podkreślić, że w trudnych 
latach PRL-u był prekur-
sorem regionalizmu, któ-
ry dzięki właśnie takim 
ludziom jak on przeży-
wał renesans. Jako jeden 
z  pierwszych w  kraju, bo 
już w 1957 roku, kiedy to 
polityka państwa „zezwo-
liła” na reaktywowanie 
ruchów regionalnych, pra-
cował na rzecz podniesie-
nia kultury i świadomości 
historycznej, odkrywał 
nowe źródła historyczne, 
promował historię lokal-
ną i regionalną w różnora-
kiej formie. Regionalizm 
w  rękach Profesora stał 
się swoistym instrumen-
tem wychowywania pa-
triotycznego, „zarażania” 
pasją oraz gorliwego pro-
mowania predylekcji do 
historii i kultury swojego 
miasta i  okolicy, Ziemi 
Zawkrzeńskiej i północne-

go Mazowsza. Pod koniec 
lat 60–tych był organiza-
torem i  gospodarzem II 
Krajowego Zjazdu Regio-
nalnych Towarzystw Kul-
tury, który odbył się w sali 
konferencyjnej Mławskiej 
Fabryki Obuwia. Pierwszy 
taki krajowy zjazd miał 
miejsce pod koniec lat 50-
tych, w Kielcach, wówczas 
prawie 100–tysięcznym 
mieście, drugi właśnie 
w Mławie, miasteczku po-
wiatowym.  

Ryszard Juszkiewicz za 
swoją pracę i  zaangażo-
wanie społeczne został 
odznaczony wieloma 
znakami zaszczytnymi. 
Wśród nich są m. in.: 
Krzyż Komandorski Or-
deru Odrodzenia Polski 
(2009), Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski 
(1989), Krzyż Armii Kra-
jowej, Złoty Krzyż Zasługi 
(1960), Odznaka „Zasłużo-
ny dla miasta Mławy” (nr 
1, 1998), Medal Zygmun-
ta Glogera (1998), Tytuł 
„Mławianina Roku 2000” 
(2001), Medal „Zasłużony 
dla Wymiaru Sprawiedli-
wości - Bene Merentibus 
Iustitiae” (2014), Tytuł 

Honorowego Obywate-
la Miasta Mława (2018) 
i wiele innych.

Prof. R. Juszkiewicz zmarł 
w  Mławie w  godzinach 
przedpołudniowych w pią-
tek 15 lutego 2019 roku. 
Pogrzeb odbył się 23 lutego, 
a ostatnia droga prowadzi-
ła z kościoła św. Trójcy na 
cmentarz parafialny św. 
Wawrzyńca, gdzie spoczął 
w rodzinnym grobowcu. 

Nie raz stawiał sobie pyta-
nie, gdzie jest moja najbliż-
sza Ojczyzna, moja ziemia? 
Wszak wielokrotnie zmie-
niał miejsce pobytu. Cytu-
jąc profesora odpowiadał 
(za wodzem indiańskim): 

„MOJA ZIEMIA JEST TAM, 
GDZIE SPOCZYWAJĄ 
PROCHY MOICH 
PRZODKÓW I BLISKICH. 

TĄ ZIEMIĄ JEST 
MŁAWA, TU BOWIEM 
SPOCZYWAJĄ MOI 
DZIADKOWIE, RODZICE 
I ŻONA ANNA”. 

Michał Nowakowski, 

historyk, nauczyciel, samorządowiec, czło-

nek Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej

Członkowie TPZM przed nieistnieją cym już Dworem Rudowskich w Rumoce, 2009r.
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J
eśli  mieszkasz 
w  mieście i  wyda-
je Ci się, że masz 
ograniczone moż-

liwości, nic bardziej myl-
nego. Ogród, park, a  na-
wet jedno drzewo może 
zapewnić dawkę terapeu-
tycznej mocy.

W 2000 roku Glenn Al-
bracht, australijski pro-
fesor upublicznił swoją 
teorię na temat syndromu 
zwanego psychoterratica. 
Terminem tym określa 
wywołującą stany lękowe 
i  depresyjne traumę spo-
wodowaną oddzieleniem 
i tęsknotą za naturą. Przy-
glądając się naszemu życiu, 
które przebiega w większo-
ści w  zamkniętych wnę-
trzach, bardzo łatwo się 
temu schorzeniu poddać. 
Wbrew pozorom wystar-
czy jednak niewiele, aby 
odzyskać i dbać na co dzień 
o tę pełną dobrodziejstwa 
relację z przyrodą.

Oto kilka sposobów na 
terapeutyczny, pełen uważ-
ności kontakt z  naturą, 
gdziekolwiek mieszkasz:

ZAFASCYNUJ SIĘ 
PRZYRODĄ

Aby skorzystać emo-
cjonalnie, poznawczo 
i  zdrowotnie z  naturalnej 
uważności, nie wystarczy 
po prostu zerknąć na coś 
zielonego. Zatrzymaj się, 
zabaw się w ciekawskiego 
badacza, który zafascy-
nowany jest wyglądem 
rozmaitych mieszkańców 
naszego naturalnego śro-
dowiska. 

SPÓJRZ NA KSZTAŁT 
LIŚCI, JAK ZACHOWUJĄ 
SIĘ DRZEWA I WODA 
PODCZAS POWIEWU 
WIATRU, JAK 
ZACHOWUJĄ SIĘ 
KWIATY O PORANKU 
I WIECZORZE, CZY 

JESTEŚ W STANIE 
ROZPOZNAĆ ŚPIEW 
PTAKÓW… 

Ogranicza nas już tylko 
wyobraźnia. Uruchom więc 
wszystkie zmysły i z pełną 
fascynacją kontempluj 
przyrodę, wchodząc z nią 
w nieograniczony kontakt.

JEŚLI MASZ WYBÓR 
— UPRAWIAJ SPORT 
NA ZEWNĄTRZ

Tutaj znajdą się zwo-
lennicy i  przeciwnicy. Bo 
wiatr, bo deszcz, bo za go-
rąco na słońcu… Wymó-
wek można znaleźć mnó-
stwo, ale i na każdą z nich 
rozwiązanie. I  nie chodzi 
wyłącznie o  ubiór lub 
wyposażenie. Jeśli jesteś 
osobą, która lubi komfort 
ponad wszystko, możesz 
śmiało podzielić sobie rok 
na sezony, w których częś-
ciej będziesz uprawiać 
sport wewnątrz oraz pory 
roku, w których przyjem-
nie będzie Ci spędzać czas 
na świeżym powietrzu. 
Nawet jeśli będą to dwa 
miesiące w roku, to zawsze 
coś, prawda? Pamiętaj, że 
już półgodzinny spacer na 
zewnątrz przynosi sporo 
benefi tów dla naszego sa-
mopoczucia, więc niech 
chociaż on wejdzie w skład 
Twoich zdrowych nawyków 
przez cały rok.

WYCHODŹ NA ZEWNĄTRZ 
PODCZAS PRZERW 
W PRACY

Jeśli tylko danego dnia 
nie istnieje ryzyko, że na-
pada Ci do obiadu, dla-
czego nie zjeść go na świe-
żym powietrzu? Usiądź na 
ławce blisko jakiejkolwiek 
zieleni lub fontanny. Jeśli 
wystarczy Ci czasu po po-
siłku, po prostu podelektuj 
się świeżym powietrzem, 
barwą nieba i  być może 
miłym towarzystwem, jeśli 
ktoś zechce dołączyć.

CZYTAJ NA ZEWNĄTRZ
Podobnie jak wyżej, mając 

wybór, gdy tylko nic nie stoi 
na przeszkodzie, zamiast 
czytać książkę lub prasę 
w czterech ścianach, wyjdź 
z domu. Ostatecznie może 
to być przecież nawet bal-
kon, jeśli nic w pobliżu nie 
zakłóca Twojej koncentracji.

HODUJ ROŚLINY 
WE WŁASNYM DOMU

Jeśli masz ogród, masz 
ogromne szczęście! Jeśli 
nie, a Twoje otoczenie przy-
pomina bardziej betonową 
dżunglę, wciąż nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby czer-
pać korzyści z  połączenia 
z naturą. Wzbogać wnętrze 
swojego mieszkania roślina-
mi, dobierz je do własnego 
gustu i możliwości, zaopie-
kuj się nimi. Jeśli czujesz 
przemęczenie spowodowa-
ne pracą lub czymkolwiek 
innym, samo patrzenie na 
domową zieleń i odcięcie się 
od wszelkich innych bodź-
ców przez dłuższą chwilę 
może dać dawkę odpoczyn-
ku i ukojenia.

MEDYTUJ POD DRZEWEM
Jeśli masz w pobliżu park 

lub las, znajdź drzewo, 

które najbardziej Tobie 
odpowiada, usiądź pod 
nim, oprzyj się plecami i po 
prostu skup się na swoim 
oddechu. Jeśli masz swoją 
ulubioną formę medytacji, 
wybierz właśnie ją. Potem 
wsłuchaj się w  otoczenie, 
spójrz, co wokół się poru-
sza, jak przyroda emanuje 
kolorami i zapachami. Jeśli 
zechcesz, za każdym razem 
wybieraj to samo drzewo. 
Każdego dnia może spot-
kać Cię coś zupełnie no-
wego. Ten sam ptak może 
usiąść w  innym miejscu, 
kwiaty zaczynają kwitnąć, 
nagle pojawia się gałąź na 
ziemi, której poprzednio 
nie było. Zwracaj uwagę 
na te niepozorne szczegóły.

PRZECHADZKA 
GOŁYMI STOPAMI

Pamiętasz, jak podczas 
dziecięcych zabaw na świe-
żym powietrzu Twoje sto-
py częściej nie miały nic na 
sobie, niż miały? Dlaczego 
tego nie kontynuować? 

ZDEJMIJ BUTY, 
POŁĄCZ SIĘ Z NATURĄ 
W PEŁNYM TEGO SŁOWA 
ZNACZENIU. POCZUJ 

ŁASKOTANIE TRAWY, 
DELIKATNOŚĆ PIASKU, 
TEMPERATURĘ, ZWRÓĆ 
UWAGĘ, W JAKI SPOSÓB 
STAWIASZ KROKI NA 
DANYM PODŁOŻU… 

Zauważ, jak to uzie-
mienie pięknie uspoka-
ja umysł.

WDYCHAJ ZDROWOTNE 
AROMATY

Substancje zawarte 
w  olejkach eterycznych 
większości roślin działają 
w niezwykły sposób zarów-
no na nasze zdrowie, jak 
i  samopoczucie. Uspoka-
jają, wyciszają, podnoszą 
nastrój. Jeśli jesteś więc 
w lesie lub parku, wdychaj 
powietrze pełną piersią, 
ponieważ właśnie podda-
jesz się wspaniałej kura-
cji. Podejdź np. do sosny, 
przejedź dłonią po iglastej 
gałązce i poczuj ten przy-
noszący równowagę i lek-
ko pobudzający aromat. 
Podobny efekt uzyskasz 
w  domu, kupując dobra-
ne dla siebie naturalne 
olejki aromaterapeutycz-
ne i  uwalniając ich za-
pach poprzez dyfuzor lub 

kominek. Olejek sosnowy 
znajdziesz bez problemu, 
ale jeśli nie przepadasz 
za leśnymi zapachami we 
własnym wnętrzu, znajdź 
coś dla siebie. Dla przy-
kładu, znana wszystkim 
lawenda uspokoi Cię przed 
snem, olejki cytrusowe 
natomiast doprowadzą 
do harmonii, obniżą po-
ziom stresu i  podniosą 
poziom energii. Upewnij 
się jednak, czy nie masz 
żadnych przeciwwskazań 
oraz, że kupujesz produk-
ty w 100% naturalne i do-
brej jakości.

CHCESZ WIEDZIEĆ 
I POCZUĆ WIĘCEJ?

W  Japonii kąpiele leśne 
cieszą się dużą popular-
nością. Wzbogacają życie 
pod kątem zdrowotnym, 
psychologicznym, ale także 
mają znaczenie fi lozofi cz-
ne. Dr Qing Li, profesor 
Nippon Medical School 
w Tokio, w swojej książce 
„Shinrin-yoku. Sztuka i te-
oria leśnych kąpieli” opisu-
je, jak rozpocząć przygodę 
z nieograniczonym kontak-
tem z przyrodą. Znajdziesz 
tam mnóstwo przydatnych 
wskazówek oraz uzasad-
nień, jak dużą wartość ma 
relacja z naturą. Zapoznaj 
się z  nią, może i  dla Cie-
bie będzie to nowy, pełen 
korzyści nawyk? A w mię-
dzyczasie po prostu wyjdź 
na zewnątrz, gdziekolwiek 
jesteś. Twój umysł i  ciało 
będą Ci za to wdzięczne.

Magdalena Kowalska

PSYCHOLOG DORADZA TERAPIĘ NATURĄ 
Obniża poziom stresu, lęku, stanów depresyjnych. Reguluje ciśnienie krwi, wspomaga układ odpornościowy i zmniejsza odczuwanie 
bólu. Podnosi nasz nastrój, energię, a nawet poczucie wartości. Tyle dobrego możemy zaczerpnąć z kontaktu z samą naturą.
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IM DALEJ W LAS, TYM WIĘKSZA SATYSFAKCJA
Sięgnęłam po zeszyt i długopis i od razu się zniechęciłam, sądziłam, że nie dam rady. Przecież żeby napisać taką książkę, 
potrzeba dużo czasu! — wspomina Irmina Piątek, która rok temu wydała debiutancką książkę, a teraz szykuje następną.

— Swoją debiutancką 

książkę wydała pani 

w ubiegłym roku?

— Owszem. I nie spoczę-
łam na laurach, to pierwsza 
książka, ale nie ostatnia.

— O czym jest „Najcenniej-

szy lek”?

— Jest to tematyka oby-
czajowa. Wcieliłam się 
w  rolę bohaterki, wymy-
ślonej przeze mnie od po-
czątku do końca. Nie ma 
w  niej wątków autobio-
grafi cznych. Lekkie, deli-
katne nawiązania do mo-
jego życia osobistego, do 
moich doświadczeń, które 
się pojawiają w tej książce, 
są tak bardzo ogólne, że 
naprawdę nie ma co się 
doszukiwać opisu mojego 
prywatnego życia. Często 
się mnie o  to pyta, więc 
zapewniam: wszystko jest 
zmyślone (śmiech). Tytu-
łowy najcenniejszy lek to 
wcale nie krew, jak niektó-
rzy myślą. Najcenniejszym 
lekarstwem mojej boha-
terki stała się rodzina. Aż 
do pewnego momentu nie 
sądziła, że może ona tyle 
wnieść w jej życie i tyle dla 
niej zrobić. Połączyła też 
pewne fakty, ale to już za 
bardzo wiąże się z  fabułą 
i nie chcę więcej opowiadać 
na ten temat.

Ale to właśnie dlatego 
przyszedł mi do głowy ten 
tytuł książki. Uważam, że 
do tej historii pasuje do-
skonale. Moja bohaterka 
ma na imię Mania. To mło-
da dziewczyna. W  wieku 
nastu lat wyemigrowała za 
granicę, mieszka w Anglii. 
I to tam przeżywa różne pe-
rypetie, które wiążą się z jej 
przeszłością, przyszłością 
i teraźniejszością.

Okazuje się, że te wszyst-
kie wydarzenia to dla niej 
motor napędowy i  wielka 
mobilizacja, by podnieść 
się po każdym potknięciu. 
U  niej głównym proble-
mem była depresja. Nie-

stety, depresja to choroba 
XXI-wieku. Mogę jedynie 
zdradzić, że Mania wyszła 
z tego i radzi sobie świetnie. 
To znaczy: radziła sobie 
w pierwszej części. Myślę, 
że w drugiej części będzie 
sobie radziła tak samo do-
brze, jak w pierwszej. Albo 
i jeszcze lepiej.

— Zaraz, zaraz! Ma pani 

już plan na drugą część tej 

historii?

— Oczywiście, że tak. Już 
nad nią prężnie pracuję. Na 
pewno będzie miała więcej 
zawiłych wątków. Będzie 
bardziej zagmatwana. Na-
tomiast wydaje mi się, że 
akurat w drugiej części za-
kończenie będzie szczęśli-
we.

— W drugiej?! A w pierw-

szej?

— W  pierwszej nie 
wszystko jest takie koloro-
we, jakby się wydawało. Ale 
pozostawmy to w niedopo-
wiedzeniu. Zachęcam do 
przeczytania, bo nie chcę 
zdradzać choćby rąbka ta-
jemnicy. Po co zabierać czy-
telnikom magię czytania?

OD SAMEGO POCZĄTKU 
TAKI BYŁ PLAN. 
WIEDZIAŁAM OD DAWNA, 
ŻE NIE SKOŃCZĘ 
NA TEJ PIERWSZEJ 
KSIĄŻCE. MIAŁA TO 
BYĆ KONTYNUACJA 
PIERWSZEJ. JESZCZE 
KIEDY JĄ, TĘ PIERWSZĄ, 
PISAŁAM, WIEDZIAŁAM, 
CO BĘDZIE W DRUGIEJ. 
I DLATEGO ZAKOŃCZENIE 
PIERWSZEJ JEST TAKIE 
NIEJASNE, ZAWIESZONE 
W POWIETRZU.

— Dlaczego zaczęła pani 

pisać?

— To był czysty spontan. 
Stwierdziłam: co mi zale-
ży, spróbuję swoich moż-
liwości, swoich sił. Było to 
dwa lata temu, w sierpniu, 

kiedy sięgnęłam po zeszyt 
i  długopis (a  najczęściej 
przygotowuję sobie kilka 
do wyboru). I  od razu się 
zniechęciłam, sądziłam, 
że nie dam rady. Przecież 
żeby napisać taką książ-
kę, potrzeba dużo czasu! 
Dużo poświęcenia i przede 
wszystkim - wytężenia swo-
jej wyobraźni. Natomiast 
im bardziej zagłębiałam się 
w las, tym bardziej przyno-
siło mi to satysfakcję. I cały 
czas czułam, że muszę, że 
chcę. Że jest to moje ko-
lejne wyzwanie, które mu-
szę dokończyć. I  dokona-
łam tego!

Jako mała dziewczynka 
nigdy nie chciałam pisać, 
nie marzyłam o  tym. Nie 
jest to też jakoś blisko 
związane z  moją drogą 
zawodową, a  jestem salo-
wą w  iławskim szpitalu. 
To była naprawdę spon-
taniczna decyzja. Napi-

szę książkę! Lecz... nie do 
końca wierzyłam, że zreali-
zuję ten plan. Sama o sobie 
myślałam, że to tylko mój 
kolejny wymysł (śmiech). 
Może ewentualnie marze-
nie, którego nie uda mi się 
zrealizować...  Ale jednak 
marzenia się spełniają, da-
łam radę! Oczywiście wy-
magało to ode mnie dużo 
poświęceń, ale warto było.

— Czy dobrze rozumiem, 

że pisała pani na kartce? 

— O  dziwo, w  dzisiej-
szych czasach, gdy prawie 
nie rozstajemy się z  elek-
troniką, ja... nie mogłam 
się skupić, pisząc na kom-
puterze. Robiłam to zbyt 
wolno, a  może raczej za 
szybko myślałam. Myśli 
się kłębiły, a  dłonie nie 
nadążały. Pisanie w zeszy-
cie sprawiało mi większą 
radość. A  kiedy pisałam? 
Oczywiście wieczorami 
dostawałam największej 

literackiej energii. I to było 
coś pięknego. Wyszło mi 
925 stron rękopisu. Nato-
miast już wydana liczy 260 
stron. Rękopis wysłałam do 
wydawnictwa i dość długo 
- według mnie - czekałam 
na odpowiedź. Wreszcie 
ją usłyszałam w  słuchaw-
ce telefonu. To były cudne 
słowa: Musimy to wydać!

— To dopiero musiała być 

radość!

— Oczywiście te uczucia 
w pracy w sobie tłumiłam, 
ale owszem, tak było. Ra-
dości było i nadal jest mnó-
stwo. I  mam nadzieję, że 
moja książka jest w stanie 
w  czytelniku także wzbu-
dzić różnorakie uczucia: 
radość, smutek, szczęście. 
A w drugiej części wykrze-
sam z siebie jeszcze więcej!

— A co potem? Po tych 

dwóch powieściach?

— One będą zamknię-
tą całością. A  potem nie 

porzucę pisania. Już 
w  głowie się kumulują 
kolejne pomysły. Jedna 
z  pielęgniarek, z  którymi 
pracuję, zasugerowała, 
że kolejny powinien być 
kryminał. Sama czytam 
przede wszystkim powie-
ści obyczajowe. Staram się 
też czytać kryminały, ale 
trudno mi się jak na razie 
do nich przekonać. A moje 
ulubione dwie autorki to 
Tess Gerritsen oraz Colle-
en Hoover. Lekkość pióra, 
bogata wyobraźnia - to jest 
to, co mnie inspiruje.

— Wróćmy do wątku 

dziecka, które miało być 

wybawieniem dla Mani... 

A pani mówi, że ta powieść 

to pani drugie dziecko...

— Tak, rzeczywiście. 
Dziecko miało być lekiem 
na całe zło, a  raczej na 
przykrości, życiowe pery-
petie. Takim światełkiem. 
I mój syn też jest dla mnie 
światełkiem. Dlatego dzie-
cko Mani dostało imię po 
moim Jędrzeju. To urocze, 
jak dzieci odbierają pew-
ne rzeczy. Na przykład mój 
synek twierdzi w  przed-
szkolu, że to książka o nim 
(śmiech).

— Czy ktoś czytał tę książ-

kę, zanim zdecydowała się 

pani ją wydać? Był pierw-

szym recenzentem?

— Trzymałam ją raczej 
w tajemnicy. Bliskim zna-
jomym puściłam trochę 
pary z ust, ale samą treść 
starałam się zatrzymać 
dla siebie. Aż do momen-
tu wydania. Pamiętam 
ten dzień, gdy dostałam 
paczkę z wydrukowanymi 
już książkami. Od razu 
ją otworzyłam. To było 
niesamowite uczucie. 
Trzymałam w dłoni jeden 
egzemplarz i byłam z sie-
bie dumna. To, co przez 
tyle miesięcy tworzyłam, 
wreszcie ujrzało świat-
ło dzienne.

Edyta Kocyła-Pawłowska
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POLACY NAJLEPSI W DUECIE
SKOKI NARCIARSKIE\\\ Piotr Żyła i Dawid Kubacki wygrali w Lake Placid pierwszy w historii Pucharu Świata konkurs duetów. 
Wcześniej odbyła się rywalizacja indywidualna, w której zwyciężył Niemiec Andreas Wellinger. Dawid Kubacki był piąty.

W
 konkursie indy-
widualnym po 
pierwszej serii 
prowadził Ry-

oyu Kobayashi. Japończyk 
ustanowił rekord skoc-
zni – 136 m i miał 7,0 pkt 
przewagi nad drugim 
Austriakiem Michaelem 
Hayboeckiem. Wellinger 
plasował się dopiero na 
piątym miejscu ze stratą 
8,6 pkt.

Ostatecznie jednak 
reprezentant naszych 
zachodnich sąsiadów 
wyprzedził Kobayash-
iego o  8,5 pkt. W  finale 
Wellinger uzyskał 125,5 m, 
a Japończyk – zaledwie 114. 
Trzeci Tschofenig stracił 
do zwycięzcy 9,1 pkt.

Na j l e p s z y  z   Po -
laków, Dawid Kubacki, 
w  pierwszej serii skoczył 
119,5 m, co dało mu 10. 
miejsce. Drugi skok był 
jednak wyraźnie lepszy. 
126 m pozwoliło Kuback-
iemu awansować na piątą 
lokatę. Od Wellingera 
okazał się gorszy o 11,6 pkt, 
a do podium zabrakło mu 
tylko 2,5 pkt.

Siódme miejsce zajął 
lider klasyfikacji gener-
alnej PŚ Norweg Halvor 
Egner Granerud, który 
na podium nie znalazł 
się pierwszy raz po 12 
konkursach z  rzędu. Tym 
samym nie udało mu się 
wyrównać rekordowej 
serii Janne Ahonena. Fin 
w sezonie 2004/05 w naj-
lepszej trójce plasował się 
w 13 kolejnych startach.

13. miejsce zajął Alek-
sander Zniszczoł, a  Piotr 
Żyła był 19. Po pierwszej 
serii odpadli 36. Paweł 
Wąsek i 41. Jakub Wolny.

Do USA, które goszczą 
zawody PŚ po 19 latach 
przerwy, nie poleciał Kamil 
Stoch. Trzykrotny mis-
trz olimpijski po słabych 
występach w  Willingen 
trenuje w kraju.

W  klasyfikacji general-
nej PŚ Granerud wciąż 
prowadzi z dużą przewagą. 
Drugiego Kubackiego 
wyprzedza o  229 punk-
tów. Trzeci Anze Lanisek 
ma 456 pkt straty.

WYNIKI:

1. Andreas Wellinger (Niemcy)            
264,5 pkt (129,0 m/125,5 m)
2. Ryoyu Kobayashi (Japonia)             
256,0 (136,0/114,0)
3. Daniel Tschofenig (Austria)              
255,4 (129,0/120,0)
4. Timi Zajc (Słowenia)                         
254,6 (130,0/120,0)
5. Dawid Kubacki (Polska)                   
252,9 (119,5/126,0)
6. Domen Prevc (Słowenia)                 
252,0 (122,0/129,5)
7. Halvor Egner Granerud 
(Norwegia) 251,0 (124,5/117,0)
8. Karl Geiger (Niemcy)                       
250,4 (127,5/120,5)
9. Michael Hayboeck (Austria)            
248,9 (129,0/117,0)
10. Markus Eisenbichler 
(Niemcy) 243,3 (117,5/130,0)
...
13. Aleksander Zniszczoł 
(Polska) 236,2 (118,5/123,0)

19. Piotr Żyła (Polska)                          
226,7 (114,5/116,5)
36. Paweł Wąsek (Polska)                   
100,8 (111,0)
41. Jakub Wolny (Polska)                       
95,1 (108,0)

KLASYFIKACJA 
GENERALNA PŚ 
(21 Z 32 ZAWODÓW):
1. Halvor Egner Granerud 
(Norwegia)  1552 pkt
2. Dawid Kubacki (Polska)                    
1323 

3. Anze Lanisek (Słowenia)                  
1096
4. Stefan Kraft (Austria)                        
1018
5. Piotr Żyła (Polska)                              
816
6. Ryoyu Kobayashi (Japonia)               
659
7. Manuel Fettner (Austria)                    
584
8. Andreas Wellinger (Niemcy)              
563
9. Timi Zajc (Słowenia) 
492

10. Daniel Tschofenig 
(Austria) 456
...
13. Kamil Stoch (Polska)                        
423
30. Paweł Wąsek (Polska)                     
131
35. Aleksander Zniszczoł 
(Polska) 79
50. Jan Habdas (Polska)                         
10 
53. Tomasz Pilch (Polska)                        
8 
60. Stefan Hula (Polska) 4

HISTORYCZNY KONKURS
Po rywalizacji indywidu-

alnej odbył się pierwszy 
w historii Pucharu Świata 
w  skokach narciarskich 
konkurs duetów. Naj-
lepsi w  nim okazali się 
biało-czerwoni, którzy 
wystąpili w  składzie Piotr 
Żyła i Dawid Kubacki. Na 
drugim miejscu uplaso-
wali się Austriacy Daniel 
Tschofenig i  Stefan Kraft, 
a na najniższy stopień po-
dium wskoczyli Japończycy 
Naoki Nakamura i  Ry-
oyu Kobayashi.

Polacy Austriaków 
wyprzedzili o  13,2 pkt, 
a Japończyków o 24,1 pkt. 
Do zawodów przystąpiło 
13 par. Po pierwszej serii 
odpadli najsłabsi Rumuni, 
a w fi nale wystąpiło osiem 
najlepszych duetów.

W  pierwszej serii Pi-
otr Żyła skoczył 123,5 m, 
a  Dawid Kubacki –  128 
m. Dawało im to drugie 
miejsce, ze stratą 11,1 pkt 
do Tschofeniga (127 m) 
i Krafta (130,5 m).

W  drugiej serii słabiej 
spisał się Tschofenig, 
uzyskując zaledwie 115,5 
m. 122 m Żyły oraz 127 
Kubackiego pozwoliło Po-
lakom objąć prowadzenie. 
Przed fi nałem o  11,2 pkt 
wyprzedzali Niemców 
Karla Geigera i  Andrea-
sa Wellingera.

W decydującej rozgryw-
ce podopieczni tren-

era Thomasa Thurn-
bichlera nie popełnili 
błędów i przypieczętowali 
zwycięstwo. Żyła skoczył 
127,5 m, a Kubacki – 127.

– Do ostatniego skoku 
mogłem podejść ze spoko-
jem, bo po wcześniejszych 
równych próbach mieliśmy 
przewagę. To na pewno da 
nam kopa na resztę se-
zonu – powiedział tuż po 
zwycięstwie Kubacki.

Miejsca na podium nie 
zdołali utrzymać Niemcy. 
Geiger wylądował na 122,5 
m, a Wellinger skoczył pół 
metra mniej. Ostatecznie 
o  2,5 pkt wyprzedzili ich 
Japończycy, którzy oddali 
skoki na 118,5 m (Naka-
mura) i 128 m (Kobayashi). 

W  nieoficjalnej klasyfi-
kacji indywidualnej naj-
lepszy był Kubacki. Drugą 
notę miał Kraft, a  trzecią 
Kobayashi. Żyła uzyskał 
siódmy wynik.

Na zakończenie ry-
walizacji w  Lake Placid 
odbędzie się konkurs in-
dywidualny.

WYNIKI:

1. Piotr Żyła/Dawid Kubacki 
(Polska)                          800,8 pkt 
(268,1/263,9/268,8)
2. Daniel Tschofenig/Stefan 
Kraft (Austria)                 787,6 
(279,2/234,3/274,1)
3. Naoki Nakamura/Ryoyu 
Kobayashi (Japonia)         776,7 
(261,9/254,3/260,5)
4. Karl Geiger/Andreas 
Wellinger (Niemcy)                 
774,2 (261,7/259,1/253,4)
5. Domen Prevc/Timi Zajc 
(Słowenia)                          760,5 
(246,2/256,8/257,5)
6. Marius Lindvik/Halvor 
Egner Granerud (Norwegia)  
748,2 (248,6/251,5/248,1)

Klasyfi kacja 

Pucharu Narodów

 1. Austria 4189 pkt 
 2. Norwegia 3605
 3. Polska 3394 
 Źródło: PAP
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Dawid Kubacki i Piotr Żyła 

W klasyfi kacji generalnej PŚ Dawid Kubacki zajmuje drugie 
miejsce
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WYNIK TO TYLKO CZĘŚĆ SPORTOWEGO ŻYCIA
Mateusz Krawiecki to jedna z ciekawszych postaci rywalizujących w OCR. Doświadczony weteran: 6 medali mistrzostw Polski 
i brąz mistrzostw Europy, za nim 115 runmageddonów. 69 razy stawał na podium, 28 razy jako zwycięzca. Niezła statystyka.

P
roporcje ciała i swo-
bodna mobilność 
w  kontroli moto-
rycznej muszą iść 

w  parze, aby na mecie 
z  szacunkiem czekać na 
pokonanych. Nawet jak 
w  płucach nie brakuje 
tlenu, przeszkoda potrafi  
poskładać każdego z  eli-
ty. Czasami trzeba zagrać 
o  całą pulę. Różnie się to 
później kończy – przyznaje 
Mateusz Krawiecki. Wynik 
to tylko część jego sporto-
wego życia...

Mówi Mateusz Krawiecki:

— Trenuję, bo lubię. Nic 
na siłę. Jestem sportow-
cem na własnym etacie. 
Trenuję od 7 do 12 razy 
w tygodniu. Do ogromnych 
wymagań sprawności ogól-
nej dokładam w roku 4-6 
tys. km w terenie. Jestem 
wegetarianinem. Poprzez 
holistyczne podejście do 
fi zyczności, kontuzje cza-
sami tylko szepczą w zmę-
czeniu.

CZUJĘ SIĘ I JESTEM 
TRENEREM RUCHU, 
MOTORYCZNYM 
PRZEWODNIKIEM 
W MEDYCZNEJ 
UMIEJĘTNOŚCI 
PRZYWRACANIA 
SPRAWNOŚCI. 
POMAGAM ODKRYĆ 
INNYM TO, CO 
ZNISZCZYŁO PIĘTNO 
WYGODY. MOJA 
CODZIENNOŚĆ OBRACA 
SIĘ W SPORCIE. W FIT 
STACJI ODTWARZAM 
RUCHOWE WZORCE 
I ZABIERAM BÓL 
TYM, KTÓRZY UFAJĄ, 
ŻE SPORT MOŻE GO 
POKONAĆ. WIARA 
W NIEGO POWODUJE, ŻE 
CZARODZIEJSKA MOC 
BUDZI PASJĘ I PROSI 
O POZOSTANIE W NIEJ.

W zawodzie trenera pra-
cuję 8 lat. Nie trzeba być 
specjalistą, aby zauważyć 
w  jakim kierunku fi zycz-
nej sprawności pochyla się 
społeczna jakość tej funk-
cji. Z bólowymi odczynami 
przychodzą do studia coraz 
młodsze osoby. Lata 80, 
90-te, to był jeszcze czas 
wariactwa podwórek i łąk. 
Na każdym placu coś się 
działo. Pełne popołudnia 
w  fizyczności oznaczyły 
trwale nasze roczniki. Nikt 
nas nie woził do szkoły, 
nikt nie uważał, że pot jest 
wrogiem cywilizacji. Na-
turalne odruchy przysia-
du, wspinania, biegania, 
z którymi rodzą się dzieci, 
zostały zablokowane przez 
nas samych. Wszyscy zna-
my przyczyny.

Jedziemy do szkoły, sia-
damy w ławce. Na przerwie 
przycupnięci ze smart-
fonem zawieramy znajo-
mości. Wracamy do domu 
i zanurzamy się z powrotem 
w statyczny świat. Koordy-
nacja —  to słowo powoli 
będziemy musieli odgrze-
bywać w  słownikach, aby 
zrozumieć jego sens.

Inwalida ruchowy, to 
brutalne słowo naciska 
domofon do drzwi naszej 
sprawności. Homo compu-
terus – nowa istota zaczyna 
zapełniać osiedla. Starsze 
roczniki otoczone wymów-
ką braku czasu i postępu-
jącego dyskomfortu ciała 
rezygnują z  aktywności 
wchłaniając postępujący 
upadek dynamizmu wnę-
trza. Na końcu tej drogi 
czeka rehabilitacja. Nie 
każdego stać na ten na-
prawczy finansowo pro-
ces. Zrozumienie przyczy-
ny i skutku jest dłuższe niż 
kilka zabiegów, które i tak 
nic nie poskładają.

Czy naprawdę nie mamy 
w sobie minimalnej potrze-
by sportu, aby życie stało 

się łatwiejsze? Godzina tre-
ningu 2-3 razy w tygodniu, 
to tylko 1,5 % tygodnia.

W  swojej propozycji 
jestem obok szkolnego 
wychowania fizycznego. 
Zrozumienie ciała w  po-
prawnym działaniu staje 
się składową zabawowej 
aktywności dzieci podczas 
naszych zajęć. Dorośli, to 
inny segment potrzeb. Lata 
zaniedbań są bezwzględne. 

NIE MOŻEMY PODDAWAĆ 
SIĘ UPŁYWOWI CZASU 
I CZEKAĆ TYLKO NA 
CUD. PRAWDZIWE CUDA 
ZAWDZIĘCZAMY TYLKO 
SOBIE. MAMY PRAWO 

DO OCZEKIWANIA 
SPRAWNOŚCI. MOŻEMY 
JE WYEGZEKWOWAĆ 
TYLKO PRACĄ. ZASAD 
WEWNĘTRZNEJ 
KONSTYTUCJI NIKT NIE 
PRZESKOCZY.

Mam doświadczenie 
w tym, co robię dla siebie 
i  innych. Już na pierw-
szym treningu mogę oce-
nić jak wspólnie możemy 
upiec sprawnościowy 
sukces. Najważniejsze 
jednak są trzy pierwsze 
spotkania. Są jak randki. 
Oczekujemy ich w emocji. 
Oceniamy i  poddajemy 
się ocenie. Jak zaiskrzy, 

to jest szansa na trwały 
związek. Pamiętam dziew-
czynę, która chciała się po 
prostu wyrwać z  domu. 
Mieć chociaż dwie godzi-
ny dla siebie w  tygodniu 
wolne od domowego kie-
ratu przyjemności. Tylko 
na pewno bez biegania 
- zastrzegała na począt-
ku. „To nudny sport, nie 
kręci mnie”. Bolące ko-
lana dołożyła do pakietu 
wymówek. Ogłada moto-
ryczna zmieniła wszystko. 
Teraz zanim przyjdzie na 
trening, to biega 3 x w ty-
godniu. Wciągnęła męża 
i siostrę w ten świat.

Jest też druga strona 
medalu. Bardziej smutna 
w ocenie. Słomiany zapał, 
karnet zakupiony przez 
przyjaciół, rodzinę, dzieci. 
Kilka wizyt i  rezygnacja. 
Tak też się zdarza. Powro-
ty wtedy są trudniejsze. 
Wiemy, co nas czeka. Jak 
nastąpią, są jednak trwa-
łe pomimo, że jest gorzej 
niż miesiące, czasami lata 
wcześniej. Batalię prze-
grywamy w głowie. W niej 
kiełkuje ziarenko sukcesu.

30% moich podopiecz-
nych pragnie zgubić zbęd-
ne kilogramy, 40% poszu-
kuje drzwi do sprawności 
i  sposobu na ucieczkę od 
bólu, 20% utrwala wzorce 
ruchowe i traktuje trening 
jak społeczną potrzebę by-
cia z ludźmi o podobnych 
oczekiwaniach. Jeden na 
dziesięciu, to sportowcy, 
którzy wspomagają ciało 
w stabilizacji i motoryce, 
aby osiągnąć wynik.

Kontuzje to wypadkowa 
wielu składowych. Z  tym 
wyzwaniem też muszę so-
bie poradzić, aby pomóc 
innym. To nie musi być 
stracony czas dla sportu. 
Jak przepracujemy, jej 
konsekwencje pozostają 
ogromną wartością wie-
dzy, po której w szkole śliz-
galiśmy się w zaliczeniu.

Wychowanie fizyczne 
w obowiązku szkolnym jest 
nauką o potrzebie własnej 
fizyczności. Można dys-
kutować o nim godzinami 
okładając się argumentami 
racji wynikających z włas-
nej oceny. Jednak te 45 
minut aktywności, jaka by 
ona nie była, zostawia ślad 
w łańcuchu fi zyczności. 

PAMIĘTAM SWOJE WF-Y. 
GRALIŚMY U KSIĘDZA NA 
PODWÓRKU, BO NIE BYŁO 
GDZIE. SPRAWDZIAN 
NA KM BIEGALIŚMY PO 
SZUTRZE DO FIGURKI 
I Z POWROTEM. NIKT 
NIE NARZEKAŁ. 
DZIEWCZYNY NIE BAŁY 
SIĘ ROZMAZANEGO 
MAKIJAŻU. NIE BYŁO 
BAZY SPORTOWEJ TAK 
OBECNEJ TERAZ NA 
KAŻDYM KROKU.

Piękne sale, bieżnie. 
Szkoły pełne wykwalifi ko-
wanych nauczycieli z dzie-
siątkami certyfikatów. 
Czego więc brakuje, aby 
odpalić wewnętrzny me-
chanizm w uśmiechu zmę-
czenia? Może mentorów, 
nauczycieli, którzy poza 
kwalifi kacjami są wzorem 
do naśladowania, a nie eta-
towym przywódcą. To trud-
ny segment dyskusji. Szcze-
gólnie wtedy jak spojrzymy 
na role w-fu w społecznym 
oczekiwaniu, w którym in-
dywidualna potrzeba kłóci 
się ze zbiorowymi nakaza-
mi podstawy programowej. 
Szkolny sport mieści się 
w konfl ikcie między tymi, 
co chcą coś zmienić w nim, 
a tymi, którzy oczekują, aby 
trwał w  etacie —  zauwa-
ża Mateusz.

Tyle zdążyłem zanoto-
wać podczas krótkiej wi-
zyty u Mateusza. Wrócimy 
do niego.

Paweł Hofman,  trener lekkiej atletyki

Mateusz Krawiecki w trakcie startu w zawodach OCR 
(biegi przeszkodowe)
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CZEKAJĄC NA LIGĘ... SPRAWDZAMY, 
JAK IDZIE MŁAWIANCE W SPARINGACH
PIŁKA NOŻNA\\\ — Ostro pracujemy i ładujemy akumulatory. Śnieg, nie śnieg — trzeba się odpowiednio przygotować, bo 
praca wykonana w zimę będzie rzutować na cały rok — mówi Piotr Rzepka, trener Mławianki.

P
o 17. meczach run-
dy jesiennej sezonu 
2022/23 drużyna 
z  Mławy zajmuje 

siódme miejsce w tabeli III 
ligi. Mławianka rozgrywki 
wznowi w pierwszy week-
end marca (4-5.03), gdy 
to uda się na wyjazd do 
Łowicza. A jak mecz z Pe-
likanem na jego terenie, to 
zapewne w niedzielę.

Do tego momentu ze-
spół trenera Piotra Rzep-
ki będzie przygotowywał 
się szlifując formę przed 
inauguracją drugiej części 
sezonu. — Dotychczas ro-
zegraliśmy pięć sparingów. 
W pierwszym przegraliśmy 
na wyjeździe ze Zniczem 
Pruszków 0:3, następnie 
ulegliśmy w  test-meczu 
ze Stomilem Olsztyn 0:4 
— wspominał w rozmowie 
z nami (w czwartek 9 lute-
go) początek gier kontrol-
nych szkoleniowiec Mła-
wianki. Obaj wymienieni 
sparingpartnerzy grają na 
co dzień w II lidze, a więc 
o klasę wyżej niż drużyna 
z Mławy.

Następnie Mławianka 
pokonała 5:1 Spartę Brod-
nica (IV liga), przegrała 1:8 
z  GKS-em Wikielec, lide-
rem IV ligi warmińsko-ma-
zurskiej (ale pamiętać trze-
ba, że Mławianka zwłaszcza 
w drugiej połowie zagrała 
w  rezerwowym składzie), 
a ostatnio pokonała 3:2 CK 
KS Troszyn (także IV liga, 
tyle że mazowiecka), a także 
przegrała w sobotę 11 lute-
go. Ekipa trenera Rzepki, 
ponownie na swoim tere-
nie, tego dnia próbowała 
swych sił w sparingu z Ząb-
kovią Ząbki (IV liga mazo-
wiecka), mecz zakończył się 
wynikiem 0:1 (więcej o tym 
sparingu w kolejnym wyda-
niu gazety).

— OSTRO PRACUJEMY 
I ŁADUJEMY 
AKUMULATORY. ŚNIEG, 
NIE ŚNIEG — TRZEBA 
SIĘ ODPOWIEDNIO 
PRZYGOTOWAĆ, BO 
PRACA WYKONANA 
W ZIMĘ BĘDZIE 
RZUTOWAĆ NA CAŁY ROK 
— MÓWI PIOTR RZEPKA, 
TRENER MŁAWIANKI.

Poniżej relacje z trzech me-
czów kontrolnych (Sparta, 
Wikielec i Troszyn), pocho-
dzą one z  klubowych me-
diów Mławianki.

MŁAWIANKA 
— SPARTA BRODNICA 5:1
MŁAWIANKA: Piotrowski 
(zawodnik testowany) - 
Rutkowski (Kurowski), M. 
Rogalski (Dobek-Pietrowski), 
Komorowski, Skudynowski 
(Olczak), Felipe da Silva, 
Mich. Stryjewski (Kostyk), 
zaw. testowany, zaw. testo-

wany, zaw. testowany (G. 
Rogalski), Mat. Stryjewski 
(Bryks), zaw. testowany 
(Odillon)

Swoisty maraton spa-
ringowy ma za sobą Mła-
wianka Mława. Najpierw 
w samo sobotnie południe 
Duma Zawkrza zmierzy-
ła się z  IV-ligową Spartą 
Brodnica. W składzie Na-
szej drużyny na ten mecz 
nie brakowało zawodni-
ków stanowiących trzon 
jedenastki oraz kilku nadal 
testowanych piłkarzy.

Mławianka w  ten mecz 
nie weszła dobrze tracąc 
bramkę już na począt-
ku, jednak z  minuty na 
minutę przejmowała ini-
cjatywę stwarzając coraz 
więcej okazji. Dwa strza-
ły Michała Stryjewskiego 
wylądowały jeszcze na 
słupku, jednak co się od-
wlecze to... Do wyrówna-
nia doprowadził pięknym 
strzałem Mateusz Stryjew-

ski. Całkowitą przewagę 
naszej drużyny udało się 
udokumentować jeszcze 
czterema bramkami. Gole 
zdobyli ponownie Mateusz 
Stryjewski, zawodnik te-
stowany (dwie bramki) 
oraz Joao Odillon.

MŁAWIANKA MŁAWA 
— GKS WIKIELEC 1:8
MŁAWIANKA: zawodnik 
testowany (Kostia Simaszko) 
- Kurowski (Szempliński), Kar-
wiński, Tom (Aleks Iwański), 
Olczak, Matyjasik (Kwapiński), 
G. Rogalski, Kostyk (Brzeziń-
ski), Kacper Wydra, Nikolas 
Dąbrowski, Bryks,

Następnym przeciwni-
kiem był lider IV ligi war-
mińsko-mazurskiej GKS 
Wikielec. Nasza drużyna 
wyszła w mocno zmienio-
nym składzie. Trzon sta-
nowili młodzi zawodnicy, 
którym ciężko było nawią-
zać walkę z dużo lepszym 
przeciwnikiem. Mimo ob-

jęcia prowadzenia (bram-
kę zdobył Kacper Wydra) 
z  minuty na minutę to 
drużyna spod Iławy po-
kazywała klasę pokonując 
ostatecznie Mławiankę 8:1.

MŁAWIANKA MŁAWA 
— CK KS TROSZYN 3:2 (0:1)
Bramki dla Mławianki: 

samobójcza, Odillon, Mateusz 
Stryjewski
MŁAWIANKA: Piotrowski 
(zaw. testowany) – Sku-
dynowski (Powązka), M. 
Rogalski (Dobek-Pietrowski), 
Komorowski (zaw. testowany, 
Bryks), Rutkowski (Kurowski), 
Mat. Stryjewski, Kostyk (G. 
Rogalski), Felipe da Silva (zaw. 
testowany), Sobotka (Tworek), 
Mich. Stryjewski (Olczak), zaw. 
testowany (Odillon),

Kolejny test-mecz w dro-
dze do rozpoczęcia run-
dy wiosennej ma za sobą 
Mławianka Mława. Tym 
razem przy ul. Kopernika 
38 zawitała dobrze znana 

z IV-ligowych zmagań dru-
żyna KS CK Troszyn.

W pierwszej części  obie 
ekipy wystąpiły w  teore-
tycznie najlepszych je-
denastkach. O  dziwo, od 
początku meczu więcej do 
powiedzenia mieli goście 
spod Ostrołęki, co chwile 
stwarzając zagrożenie pod 
naszą bramką. To właśnie 
po jednej ze składanych 
akcji objęli prowadzenie. 
W  pierwszej partii Mła-
wianka stworzyła jedną 
bardzo groźną sytuację, 
jednak okazji sam na sam 
nie wykorzystał testowany 
przez Dumę Zawkrza na-
pastnik.

Wynikiem 0:1 zakończyła 
się pierwsza część i począ-
tek drugiej także nie przy-
niósł zmiany na korzyść 
Mławianki. Co więcej, po 
faulu w polu karnym i wy-
korzystanej jedenastce 
Troszyn podwyższył pro-
wadzenie. Stan 0:2 wpły-
nął jednak mobilizująco 
na naszą ekipę. Gra zaczę-
ła wyglądać coraz lepiej. 
Najpierw po rzucie wol-
nym i zamieszaniu w polu 
karnym padła bramka sa-
mobójcza zawodnika gości 
(początkowo wydawało się, 
że zdobył ją nasz zawodnik 
Dobek-Pietrowski). Wy-
nik wyrównał Joao Odil-
lon umiejętnie dokładając 
nogę w zamieszaniu w polu 
karnym, a następnie na 3:2 
pięknym strzałem z  pra-
wej nogi popisał się Ma-
teusz Stryjewski.

Wynik do końca się nie 
zmienił, w naszej drużynie 
wystąpiło kilku testowa-
nych oraz młodych zawod-
ników. Szczególnie nasza 
młodzież w końcowej fazie 
meczu zaprezentowała się 
bardzo korzystnie.

zico, źródło: Mławianka Mława

Sparing Mławianka Mława — CK KS Troszyn (wynik 3:2) Zespół z Mławy grał już test-mecz m.in. z II-ligowym Stomilem
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